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Podczas gdy. caly. naród 
wytęża wszystkie siły i jed- 
noczy się w jednym wielkim 
pragnieniu odzyskania wszy- 
stkim 
owdzie znajdują «się Juda- 
sze, 60 ,żą srebrniki niemie- 
ckie sprzedać chcą własną 
„Qjczyznę-- > 
sO: takich- „piesłychanych 
zbrodniach, Sspełniapych z 

łą. bezczelnościąj zaprzań- 
„stwem, donoszą nam z G, 
"Śląska Z prośbą, by te pò- 
napiętnować 


eT ARA EA EJ WARE ROONEY AP A E AY 


jeści z 6. Sląska. 


= JUDASZE... 


ziem polskich, tu i” 


"Polskić Zrzeszenie. Dystylatorów 


oraz 


Wytwóreow wódek i likierow 


w Warszawie 


~ niniejszym uprzejmie zawiadamia W. Panów właścicieli: składów “win; W. P.* 
z restauratorów orąz Stowarzyszenia spożywcze, iż wyłączną hurtową sprzedaż 
wódek na: Zagłębie Dąbrowskie powierza 


< «p. Stefanowi WOLSKIEMU 
set 000.0 Skład win i wódek w Będzinie. 
00002000002000000%040210000000900006 


„Podwieczerck taneczny 


"qrządzony dnia 15 lutego r. b. na'wpisy dla niezamożnych 
uczniów Miejskiego 8 Wio klasowego Gimnazjum 
"go w Dąbrowie, przyniósł czystego dośhodu koron 460 
(trzysta sześćdziesiąt) i marek : 900 (dws tysiące 
"dziewicćset). Rada Pedag: giczna gimnazjum, która otrzy - 
mała tę sumę na opłacenie wpisów 2a niezamożnych 
"uczniów, składa tą drcgą inicjatcrom, gospodyniom, g0»po- 
dsrzom i publiczności, która w zabawie udział brała, Ser: 
* decano podziękowanie za poparcie tego szlachetnego czynu. 


Męskie- 


orane TAE PO 


Sosnowiec, 3 marca. 
Wśród tych Judaszów, 
których nazwiska mają nam 
być ząkomunikowane, odzna- 
cza,.Się pewien robotnik, 
zamieszkały w Sosnowcu w 
okolicy cerkwi, a pracujący 
na”'G. Słąsku w Laurahucie, 
Wyrodek ów agituje na 
wszelkie sposoby wśród na- 
szych braci śląskich na ko- 
rzyść Niemiec, szkalując 
Polskę i polaków i—co naj- 
ważniejsza—znajdując  po- 
słuch wśród najmniej naro- 
dowo uświadomionych ży- 
wiołów. 


900900802?99 
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Judasz ten zawija szczyp- 
tę cukru w papier i obnosi 
po fabryce, twierdząc, że to 
w Polsęe kosztuje 5mk. To 
samo robi. ze słoniną lub 
chiebem. 

Drugim potworem w spu- 
dnicy jest pewna wdowa ze 
Sroduli, której syn pracuje 
również na G. Sląsku. Ubie- 
ra się ona w specjalnie przy- 
gotowane łachmany i obcho- 
dzi sklepy katowickie, żeb- 
rząc zmiłowania i wybawie- 
nia z nędzy polskiej. 

W sklepie Barascha obie- 
cano jej całkowite ubranie 
za tę agitację, przyczym za- 
prowadzono ją do redakcji 
„Katt. Ztg*, by tam osobiś- 
cie opowiedziała 0 nędzy 
polskiej. Opowieść tej me- 
gery czytaliśmy przed „kilku 
dniami w gadzinówee kato- 
wickiej.  . 

Piętnujemy tę robotę po- 
tworną z całą mocą oburze- 
nia. A za dni kilka, gdy 0- 
trzymamy nazwiska zdraj 
ców oógłosimy je, by wiecz- 
na hańba okryła ich i ich 
najbliższych, którzy, wiedząc 
-0 niecnym procederze, nie 
tylko nie powstrzymują tych 
wyrodków od zbrodni, lecz 
sami korzystają z owoców 


zdrady ojczyzny. 
Hańba im po wieczae 
czasy! 
W. 


Sena numeru 40 ten. 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 96.00 — 
półrocznie mk. 48.00 — 
kwartalnie mk.. 24,00 — 
miesięcznie mk. 8,00,z prze- 
syłką pocztową mk.8-.06 
fen. miesięcznie. Cena nū- 
meru pojedynczego 40 fem 


Redakcja otwarta od 8 rano de 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
SWTACA, <ż: 


©ddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Da- 
browie ul. Sienkiewicza 


Gwałty „sicherheitswehru”. 


Sprawa p. P. Kotyrby. 


Z powodu zamieszczonej 
wczoraj wiadomości (ze źródeł 
niemieckich) o aresztowaniu 
przez bandytów z „sicherhceits- 
wehru* p. Pawła  Kuterby z 
Rydułtów, który miał rzekomo 
zamordować żandarma, otrzy- 
mujemy wyjaśnienie ze źródła 
kompetentnego, oparte na òs0- 
bistym zeznaniu aresztowane- 
go. ` ; 
Zeznanie to podajemy w 
streszczeniu. 

P. Paweł Kuterba, ścigany 
przez niemców za organizowa- 
nie powstania i zakup broni, 
w d. 4 maja r. z. uszedł w 
Cieszy ńskie. i 

Podczas jego nieobecności 
bandyci pruscy robili w jego 
domu 36 razy rewizję i pod- 
czas jednej z nich ktoś z tłu- 
mu dał strzał i zabił żandar- 
ma. Choć p. Kuterby wów- 
czas na G. Sląsku nie było, 
niemcy na niego skierowali 


Sosnowiec, 3 marca. 


swe podejrzenia i wyznaczyli 
za schwytanie go większą na- 
grodę. i 
Gdy po wkroczeniu wojsk 
franouskich p. K. wzócił do 
Rydułtów, natychmiast o godz. 
2 w nocy przybyło około 4% 
bendytów „sicherheitswehru* 
z oficerem na czele, wyważyli 
drzwi mieszkania, porozbijali 
szaty i pokradli wszystko, cò 
co się dało. Dodać należy, że 
przy pierwszej rewizji w d. 4 
maja r. z. policją zabrała mu. 
w gotówce 47 tys. mk. nie- 
mieckich i 18 tys. koron, bry- 
lanty, płótna, story, ubrania 
gotowe igt. p... 2 
Komendant francuski w Ry- 
bniku radził p. Kuterbie opuśs 
ció Sląsk, a to w obawie, -by 
go niemcy nie zabili. 3 
P. Kuterba zeznał jedno- 
cześnie, iż w Gołkowicach ra- 
bunku kościoła dopuścił się 
przebrany grencsiuc. .. 


Konsulat polski w Opolu. 


Katowice, 3 marca. 
„Krenzburger Zeitung" do- 
nosi, że urząd utworzonego na 
czas okopacji w Opolu konsu- 
latu polskiego został powierzo - 

ny konsulowi Kęszyokiemu. 


Plebiscyt odbędzie się po 
zielonych świątkach. 
Bazylea, 2 marca. 
Jak się dowiadują  „Baselr. 
Nachr.“ z Paryża, Milerand 
oświadczył na urzędowym po- 
siedzeniu, że plebiscyt w 
okupowanych obszarach Nie- 
miec zacznie się zaraz po zio- 
losych świątkach. 
Pierwszym będzie plebiscyt 
na G. Sląsku, zgodnie z usil- 


nymi życzeniami sprzymie- 
rzonego państwa polskiego, j 


„Nadzwyczajseć 
widoki dla niemców. 
Berlin, 2 marca. 
Winnig, prezydent Prus 
Wsohodnich, oświadczył wobeo 
jednego xe wzpółprasowników 
„Vorwaertsa”*, że według wia- 
domości, ot:zymany ch x komisji 
plebiscytowej, plebiscyt odbę 
dzie się w c czy w sierp- 
niu. Na podstawie osobistej 
znajomości stosunków Winnig 
jest zdania, że widoki.są nad- 
awyczaj korzystne dla niem- 
ców. i 
(„l Hoersing twierdsii zawsze, 
że G. Sląsk jest „urdeutsch!!'. 


“Wielki wiee ślązaków X. 


w Krakowie. 


Z Cieszyna przybyło nań 


Odbył sią tu wiec śląski, 
który był wspaniałą manife- 
stacją zarówno przybyłej tutaj 
ludności śląskiej, jak i miesz- 
kańców Krakowa. 

Z rana od strony Ciðszyna 
przyjechało do Krakowa 5 po- 
ciągów, które przywiozły około 
15.000 ślązaków. . 

Koło g. 12 min. 80 tłumy 
zaległy Rynek krakowski. Przy 
kamieniu Kościuszki przemó- 
wit prezydent m. Krakowa 
Federowioz, witając przybyłych 
w serdecznych słowach. 

Obehód skoncentrował się 


x 


15.000 osób. 


Kraków, 1 marca. 


głównie koło pomnika Mickie- 
wioza. Przemawiali prezes a- 
kademji nmiejątności dr. Ka- 
zimierz Morawski, góral ze 


Spisza Borowy, poseł Reger, 


poseł Daszyński, dalej kolejno 


reprezentanci robotników, „2 


lejarzy, górników, młodzieży i 
wreszcie przedstawiciele ewan- 


gelirów. polskich. Po przemó- 
wieniach odczytano rotę przy- © 


sięgi, którą zgromadzone . tłu- 
my powtarzały chórem. Zebra- 
ni przyjęli nadto 2 rezulucje, 
akoentujące dobitnie 


rawa 
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- KINO „ZAGISZ 


w Sosnowcu. 


ALR E A do 8 b. m. wł. Torp 


Program M 10. 
Dla dzieci dozwolony. 


Po południu i wieczorem w którzy późnya wieczorem ođ- 


teatrach odbyły sią specjalne 
przedstawienia dla ślązaków, 


Listy Z 


W poważnym tygodniku 
„Opinion* z d. 21 lutego uka- 
zał sią bardzo zajmujący ar- 
tykuł krytyczny o stanie o 
becnym armji polskiej. Autor, 
niejaki „pułkownik X. X“, 

zobywał widownie w Polsce 
i udział w organizacji na- 


- szych kadrów oficerskich. O 


cona jego zasługuje na bsczną 
uwagą: jest surowa, ale przy- 
chylna i aji mk natohniona 
szczerym uczuciem przyjaźni 
dla Pclski. 

Autor rozróżnia w armji pol- 
skiej trzy cdrębne formacje: 
armję t. zw. „starą“, której za- 
czątkiem były legjony Piłsud- 

; armję poznańską i ar- 
mjo Hallera. Co do tej ostatniej, 
autor ubolewa, że częściowa 
demobolizacja uszczupliła zna- 
cznie siłę bojową tej formacji, 
stanowózżo najlepszej na całym 
froncie wschodnim. „Owe 80000 
ludzi — twierdzi: autor — mo- 
gb cudów dokonać pod ko- 

nda francuską“. 

Z wielkim uznaniem, z en- 
tuzjazmem prawie, mówi puł- 
kownik X X. o jeździe pol- 
gkiej, złożonej z sześciu bry- 
gad ułanów, szwoleżerów i ta- 
tarów litewskich. „Zauważmy 
w nawiasie — powiada — że 
(AV 'na frontach wscho. 


kawal 
` dnich odgrywa wciąż rolę wy- 


bitną. Posiada Marr ożnor ów 
naogół tęgio ożywionyo 
piękny m Spi bojowy»; 
oficerskie składają się 
eważnie a młodych ochotni- 

w, pochodzących z. najlep. 
szych rodzin, ludzi wykształ - 


` gonych, inteligentnych, odzna- 


ch się niezwykłą wa- 
lecznością i szczerym  patrjo- 
jyamem. Jazda jest bronią na: 


excellence“. W 


ny mas jest naogół niski, ale 
gdzie jest obfitość jednostek 
naprawdę wybitnych, w Pol 
sco tedy jazda może poszczy- 
ció się, na wszystkich szoze- 
b hierarchji, sporą liczbą 
artościowych i dziel: 
tórzy zachowali świetną 
> a i legendarne męstwo 
grunwaldzkich i uła- 

nów z pod erras" . 
"Tyle co do formacji wybo- 
rowysb. Przejdźmy teraz do 
sasrej masy żołnierskiej. Jaka 
jest jej wartość istotna. Zda- 
niem krytyka francuskiego, 


Od dzisiaj opłata biletów 
wajowych została podwyż- 
oną © 100 proc., t.j. zamiast 
50 fem. za przejazd 6 'sekcji, 
płsci się 1 mk. 
Zdawałoby gię, iż ta pod- 
wytka podziała na zmniejszenie 


M 


z się natłoku, panującego, dotąd 


| we wszystkich 
„ niejednemu pasażerowi uśmie- 


tramwajach, i 


chała się błoga myśl, iż od 
dzisiaj, choąc jechać tramiwa- 


jem, nie będzie wyczekiwał na 


przystankach po pół godziny 


po to, aby następnie, zniesier- 


Zachodu. 


"Armia polska w oświetleniu trancoskim. 


„sikin 


jeckali do domu. 


Paryż, d. 26 lutego. 


armja polska jest przedewszy- 
siłą liczebnie bardzo 
potężną. Mimo niepewnego sta 
nu swoich finansów — powia- 
da pułkownik X. X. — Polska 
trzyma pod bronią pó! miljona 
żołnierzy. „Uderzą zwłaszcza 
po wielkich miastash obfitość 


oficerów. Armja polska liczy . 


podobno 170 (I) jenerałów, 
wśród których rzuca sią w 
oczy znany powszechnie typ 
starego jenerala rosyjskiego..." 
Następnie wytyka autor, z 
goryczą zupełnie zrozumiałą, 
nieufność WEBNCCK metod 
francuskich, jaka panuje wśród 
byłych wojskowych rosyjskich 
i austrjackich. Surowo ządai 
też intendenturę polską, i po- 
rusza braki, które mogą Spo- 
wodować upadek dacha, 
„Dotychczas duch jest dob- 
ry, pomimo nawot że, widziano 
w szeregach — i to w suro- 
wym klimacie palskim — lu- 
dzi bez obuwia... Zołnierz pol- 
ski jest oporny na hasła bol- 
szewiokie, W E sapores gą chło- 
py tęgio, roste, M wady aA 
Postawa ich jest świetna, 
soyplina zewnętrzna wyśmie- 
nita; można im tylko .zarzució 
skłonność do protestów zbio- 
EE a trwała = niesubor- 
ynacji zbiorow (przynsśj - 
mniej | yśród Światów” YA 
dzących z Ameryki...) Patrjo- 
tyzm ich jest szczery. W o- 
gniu, żołniera polski jest wa- 
leczny, a nawet zadzierzysty. 
Brak mu natomiast inicjatywy 
i żywotaości. Komenda musi 
być bezpośrednia i szczegóło- 
wa“. 
Następnia pisarz francuski 
rozwodzi się nad tym, jak łą- 
two może zwierzchnik, dbsjący 


„© dobro swych ludzi, zaskar: 


bió sobie ich wdzięczność. 
Takich zwierzchników miał żoł 
nierzyniewielu w armjach trzech 
osgarzów, w których dotąd 
sługiwał. ) 

Naogół —.stwierdza pułko 
wnik francuski — materjsł żo!- 
nierski jest dobry i“ postawa 
teraźniejszej armji polskiej po- 
zwala uprzytomnić sobie wy- 
wani wartość tej świetnej 
egji nadwiślańskiej, która u- 
stawiła się na wszystkich po- 
lach bitow za pierwszego ©05- 
sarstwa. 

L. B, 


” d 
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Wieści- ze stolicy. 


Tłok w tramwajach.—Krädzieżé, Samochody. — Nowe 
> marki pocztowe, 


Warszawa, 1 marsa. 


(Koresp. spec. „Iskry *,) 


pliwiony próżźnymi wysiłkawi 
dostania się do tramwaju, pójść 
piechotą; iż przy wtłaczaniu 
sią do tramwaju i wytłaczaniu 
z niego nie będzie Się pocił i 
nie będzie miał poobrywanych 
guzików przy ubraniu, albo, co 
się często zdarza, rozciętej kie. 
szeni i skradzionego portfelu. 

Obserwując dzisiaj frekwon - 
cję tramwajową na ulicach 
Warszawy, przekonałem się, 
iż te błogie nadzieje pierzchły, 
e mąka i smalec amerykań- 
ski. 


edowamie .. 


Sensacyjny dramat aktualny w 6 częściach wytw „Ambrozio“ w Turynie, za słynną włoską artyst 
CECYLIĄ TRYAN w roli głównej. szy s 


4 


Qceanji* 


Początek przedstawień o godzinie 5, w nielziele I święta o godzinie 4 popołudniu. 


Rach pasażerski woale się nie 
zmniejszył: jak sią zdobywało 


- miejsca w tramwaju przebo- 
jem za pół marki, tak trzeba 


walczyć i teraz za markę! 

Przypuszczam, iż taki objaw 
skloni dyrekcję tramwajów 
miejskich do prędkiego znów 
t-i obecnej opłaty za 

ilety. 

Przyjeżdżająsych do War- 
szawy ostrzegam, aby przy 
wsiadaniu i wysiadaniu z tram- 
wajów bacznie strzegli swych 
kieszeni, gdyż warszawscy 
złodzieje tramwajowi, specjali- 
ści, doszli do takiej pezfekcji 
w swym kunszteie, iż wywo- 
łująs sztuczny tłok na piat- 
formach tramwajowych, potra- 
fią rozciąć podszewkę w ma- 
rynarce, lub żakiecie wraz z 
kieszenią i wyciągnąć portfel, 
nie naruszając palta, najdokła 
niej zapiętego na wszystkie 
guziki. l 

Pogotowie ratuekowe w War- 
ssawie codziennie prawie bywa 
wzywane celem udzielenia po- 
mocy najechanym przes samo- 
chody 

Jazda samochodowa 2.sza- 
lóną szybkością po ulicach 
Warszawy jest istną plagą. 
Trzeba ogromnej przytomności, 
aby idąc ulicami, nie być roz 
jechanyml 


. Najświeżsży wypadek qr:e- 
jechania przez samochód, to 
śmierć generała Mslewskiego, 
którego zwłoki z wielką uro- 
czystością odprowadzono wcz - 
raj o godz. 11 r. na dworzec 
wiedeński, z kościoła na pl. 
saskim; Trumnę wiezibno na 
lawecie armatuiej. Eksporto- 
wał zwłoki ks. biskup Gall, w 
asystencji licznego duchowień- 
stwa. Kondukt pogrzebowy po- 
przedzało wojsko strzelców i 
kapela wojskowa. 

Urząd pocztowy wypuścił 
nowe znaczki do listów i po- 
syłek koloru czerwonego. Po- 
mysł to nie bardzo fortunny, 
gdyż wszystkie znaczki, każ- 
dej wartości, są jednakowe 
pod względem formatu, koloru 
i rysunku. W instytucjach, 
obarczonych liczaą ekspedy - 


"cją korespondencji, sprawia to 


pewne utradnierie, gdyz nie 
można szybko się crjentować 
g do wartości danego Znacz- 
u. 
. Takie same trudności mają 
i fonkcejonarjusze  pocztowi 
przy sprawdzanio, czy dana 
korespondencja jest fraakowa- 
pa znaczkami odpowiedniej 


wartości. 
W. Witkowski. 


~ 


Przed emisja pożyczki 
wewnetrznej. 


Konferencja prasowa u min. skarbu. 


Pod przewodnictwem mini- 
stra skarbu Władysława Grab- 
skiego, odbyła się konferenoja 
dla przedstawicieli prasy, na 


której omawiano sprawę po-- 


życ:iki państwowej. 

Minister skarbu przedstawił 
konieczność zaciągnięcia po- 
życzki. Majątek państwa jest 
bardzo duży, brak tylko go- 
tówki obiegowej, która anaj- 
duje sią w posiadaniu prze- 
ważnie spekulantów i włoścjań 
stwa. 

Aby pożyczka ta dała od- 
powiednie rezultaty postano- 
wiono stworzyć cały aparat 
agitacyjny, do którego połą- 
dane byłoby równoczesne wcią 
gnięcie rządu, prasy i banków. 
Ma być stworzona specjalna 
komisja agitacyjna, uproszony 
udział duchowieństwa w od- 
działywaniu na włoścjan, w 
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rękach których znajduje się 
niemal połowa gotówki obie- 
gowej. 

W dyskusji omawiano cały 
szereg spraw, związanych za- 
sadniczo ze stanem gospodar- 
czym naszego kraju. Poruszo- 


no między innymi kwestje. 


dobrej straży granicznej, wol- 
nego obiegu towarów. Aby po= 
życzka sią powiodła należy 
stworzyć odpowiednią atmo- 
sferę, rozpocząć propagandę 
oszczędności, również zapro- 
wadzony bozio podatek od 
zysków wojennych. 

Obmyślany jest też cały sze- 
reg środków, mających na 
celu jak nejszersze zalntereso- 
wanie ogółu pożyczką i zje- 
dnanie jej ogólnej  popularno- 
ści, a co za tym idzie i powo- 
dzenia. i 


Dokąd dążymy? 


Niesłychańny wybryk p. Niemojewsklego. 


W. numerze każ (z dn. 1 
marca) „Gazety Porannej* u- 
mieścił redaktor „Myśli Nie- 
podległej* list następujący: 


Warszawa, d. 25 lutego 1920 r. 
Wiloza Nè 35. 


Do sądu okręgowego 
w Warszawie. 


Na podstawie $ 493 U.P.K. 
dn. 29 stycznia zwróciłem się 
do sądu okręgowego ze skar- 
gą na sądziego śledczego, An- 
toniego Landau i między inny- 
mi żądałem, aby mnie badał 
kto inny, gdyż jako człowiek 
uczciwy i przedstawiciel prasy, 
nie życzę sobie mieć do osy- 
nienia z takim sędzią  śled- 
czym, który w Częstochowie, 
uprzedzając wyrok sądowy 
zwolnił z aresztu składy pas- 
karskie i wywołsł przez to roz- 
ruch w mieście, że tłum oto- 
ył sąd, a on sam musiał z 


Częstochowy uciekać. Na mo- 
ją skargę sąd okręgowy odpo- 
wiedział mi przez policję pań- 
stwową, że pozostawia ją boz 
skutku. Wobec tego przesyłam 
sądowi okręgowemu nowe wez- 
wanie sędziego śledczego Lan - 
dau na d. 27 lutego i donoszę, 
że się u niego nie stawię i że 
gadna siła nie może mniezmu: 
sió do tego, abym w charakte- 
rze badanego stawał przed, 
człowiekiem, który sam powi: 


nien być badanym i sądzo:, 


nym. 

„Jezus powiedział wedle Mat. 
VII, 5: „Obłudniku, wyrzuć 
pierwej tram z oka twego, a 
wtedy przejrzysz, abyś wy- 
rzucił źdźbło z oka brata twe- 
go“. 

Na tym stanowisku stać mu - 
szo, jako ten publicysta, który 
świeżo przeczytał, iż sejm u: 
chwalił karę Śmierci na nie- 


„nej. 


eozciwych urzędników. O tym 
donosząc, składam wszystkie 
skutki z tego płynąese na sąd 
okręgowy oraz sumienie i ho- 
nor jego ćzłonków. 


(©) Andrzej Niemojewski, 


Podobny list p. Niemojew- 
ski wystosował do ministra 
sprawiedliwości. 


Powtarzając dokument po- 
wyższy za „Gazetą Poranną*, 
która go umieściła bez komon- 
tarzy, zapytujemy zdumieni, 
co to ma znaczyć? 

Czy istotnie pan Niemojew- 
ski jest wyższym nad wszel- 
ką władzę, że może jej nie tył- 
ko stawiać opór, ale nawet pu- 
blicznie się z tym przechwa- 


. lać? 


Jeżeli każdy obywatel Rze- 
czypospolitej zechoiałby pójść 
śladami p. Niemojewskiego, to 
niewątpliwie w całym kraju 
aapanowaóby musiała anarchja! 

Sic itur... do bolszewizmu. 
Trzeba z tym skończyć. 
m. 


jazd komitetu „dar narodowego” 
dla Plłondskiego. 
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W sali Dokerta w ratuszu 
odbywały sią obrady zjazdu 
głównego komitetu „daru na- 
rodowego" dla Piłsudskiego. 

Przybyło na nie około 100 
osób, w tym 82 delegatów ko- 
mitetów prowinojonalnych. 

Obradom przewodniczył pre- 
zes komitetu W. Sieroszewski, 
który zagajając zjazd w krót- 
kich słowach, przedstawił hi- 
storją powstania projektu zø- 
brania daru narodowego celem 
uczczenia Piłsudskiego. 

Zsstępca skarbnika p. Kazi- 
mierz Rożnowski przedstawił 
stan kasy za ozas działalności 
komitetu głównego. Z zesta- 
wienia okazuje się, że zapis 
dotychczasowe (opróoa armj 
wynoszą około 350,000 marek, 
w ozym około 134,000 marek 
znajduje się już w kasie głów- 


Ze sprawozdaniami wystąpili” 
następnie delegaci poszczegól- 
nych komitetów (których 0- 
beonie zawiązało sią już prze- 
szło 85), przyczym stwierdzo= 
no, że akcja komitetu jest 
bardzo popularna ze względu 
na osobę Piłsudskiego. - 

Wywiązała się ożywiona dy- 
skusja w sprawie dalszej działal- 
ności komitetu, poczym przy- 
jęto szereg rezolucji. 

Z tych najważniejsze: w 
sprawie ujednostajnienia mo- 
tod działania poszczególnych 
komitetów apreis soda kary 
w sprawie przejrzystości kom- 
troli rachuaków. Ostatnie trzy 
uchwały brzmią: Zjazd wstrzy- 
muje się od określenia osta- 
tecznej formy i objektu „daru 
narodowego", przekazując to 


-orzeczenie jednemu z następ- 


nych zjazdów delegatów. 

Zjaad wyźnaoza następny 
zjazd delegatów  komitotów 
prowinojonsinych najpóźniej na 
dzień 30 maja r. b. 

Zjazd zaleca komitetom pro- 
wipojonalnym, aby rozwinęły 
ożywioną akcją w dniu imie- 
nin komendanta w oelu jego 
uczczenia, 


Doktór 


l. Gutowski 


Chóroby skórne, wene- 
ryezne i imoczopłciowe. 
od 4-ej do 7:ej 
Hotel „Central“ Na 8 
al. $-ge Maja 1'18 SOSNOWIKG 
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KALENDARZYK. 


Dziś w środę 3b.m. Kunegundy Ces. 


Jutro w czwartek 4 b. m. Kazimie- 
rza Í Lucjusza. s 


Wschód słońca g. 6 mm. 46 
Zach à 'g.5 m. 39 


Narodowe Zjedneczenie ludo- 
we w Grodźcu 29 ub. m. urzą- 
dziło zebranie, na którym by- 
ło około dwustu osób. Przema - 
wiali pp. Knothe i Michel na 
temat spraw bieżączeh. P. Kno 
the tłuwaczył znaczenie 10 lu: 
tego "i mówił o polityce ze- 
wnętrznej, prowadzonej przez 
państwo polskie, wreszcie SZCZE - 
gółowo o wojnie x Moskwą. 

Iaż. Michel uzasadniał :,ko- 
nieczność konsolidacji w dąże- 
niach naszej polityki zewnetrz - 
nej i mówił o zasadach, który- 
mi należy się kierować w dą- 
żeniach do poprawy bytu ro- 
botnika Zagłębia. Zebrani po 
wysłuchaniu referatów uchwa- 
lili jednomyślnie następującą 
rezolucję: 

„Wobec chwili, 
o rozstrzygnięcie ważnych 
spraw polityki zewnętrznej, 
wsywamy wszystkie  partje, 
aby zaniechały kłótni politycz - 
nych i prowadziły jednolitą po - 
litykę, popiersjącą rząd i zmie 
rzającą do rozstrzygnięcia za 
targów zewnętrznych zgodnie 
z interesami naszego państwa. 

Po zebraniu p. Czapliński od 
koła w Grodźcu wręczył 1200 
marek na fundusz plebisoyto - 
wy na Sląsku, w czym 200;mk. 
ofiary p. Stanisława Marjana 
Starzyńskiego, a tysiąc z do- 
chodu z zabawy, urządzonej w 
dniu 15 lutego. 


Spirytus za srebro. „Goniec 
Częst." dowiaduje się, że pod - 
ezss przyszłej sprzedaży wód- 
ki monopolowej pierwszeństwo 
będą mieli płacący monetą 
ssrobrną i złotą. Kurs rubla 
srebrnego ustali P. K. K P., 
możemy wszakże już dziś za- 
komunikować, że zwykła bu- 
telka spirytusu będzie koszto- 
wać około dwuch rubli. 

Marek 8, nie 10 kosztuje mie- 
gięcznie „Iskra”, więc choć 
kwity wystawione są na 10 
marok, należy wpłacsó dziew- 
czętom tylko marek 8. Dacyzję 
«0 do obniżenia prenumeraty 
powzięliśmmy w ostatniej ohwili, 
wypisanie zaś 6 tysięcy kwi- 
tów trwa około 2 tygodni. 


Łapownic ywpolicj. W obu 
pismach miejscowych ukazała 
sig wiadomość o schwytaniu 
na kradzieży posterunkowego 
rezerwy J. Michalskiego, któ 
ry podjąwszy się przewieźć Z 
Warszawy dla Salomei Ryb- 
niokiej 300 rb. srebrem, pie- 
miądze ts zachował dla siebie, 
aresztowany Zaś wymienił ca 
ły szereg nazwisk policjantów, 
którzy rzekomo brali łapówki. 

Policjantów tych przesłucha- 
mo i zawieszono w czynno- 
ściach do czasu wyjaśnienia 
sprawy. Nazwiska ich gą na- 
stępujące: Kazimierz Łoja, Jan 
Machoń, Jan Włosek, Leon 
Nemsz, Stan. Lizak i Stefan 
Chrościak. 

Kur. Zagł.* zbytnio sią po- 
spieszył nazywając ich łapo 
wnikami, choć nie miał do te 
go żadnych podstaw prócz go- 
łosłownego oskarżenia Michal- 
skiego. 

Zdaje się, iż stosunki obecne 
w policji nie dają powodu 
prasie do wystąpień z pioru 
nmującywmi artykułami. 

Dziś zapewne „Kar. Zsgł.* 
wytłumaczy się ze zbyt po- 
hopnego ferowania wyroków 
na zasadzie pogłosek niespraw - 
dzonych. 


Cyganie przywędrowali do 
Sosnowca i rozłożyli się obo- 
zem pod Milowicami. Starzy 

chodzą po domach i 

LE się, czy niema czsgo 
= do pobielania. 

Przeciw spekulacji na Pomorzu. 

| Jak się dowiadujem 


gdy chodzi 


ono - 


| 5 pażjolnkiw warna ch wy- 
w Ç = 


joshało na Pomorze celem za- 
kupienia wszystkich wolnych 
mieszkań w miejsoowościach 
kuracyjnych. Spekulanci obli- 
czają. że w sezonie bieżącym 
do miejscowości tych na Pce 
morza będzie olbrzymi napływ 
letników i mieszkania odnaj- 
mowaó będzie można po co- 
naoh paskarskich. Polskie wła- 
dze rządowe, które o tej kom- 


binacji spekujacyjnej w porę 
zostały powiadomione, noszą 
się z zamiarom, skierowania 


sprawy tej do urzędu walki 
z lichwą i spekulacją. 


Z Niwki. Z pośród urzędni- 
ków kopalni „Jerzy“ i miej- 
soowych obywateli został za- 
wiązany w swoim czasie ko- 
mitet z p ks. Wider- 
skim, jako prezesem na czele, 
w celu zbierania składek na 
wigilją dla żołoierzy straży po- 
granicznej na odcińku Rado- 
oha -Jęzor. Zebrano ogółem mk- 
2301,40 i kor. 106,50, % oaego 
na urządzenie uczty wigilijnej 
wydatkowano mk. 1815.90, a z 
pozostałaj sumy mk. 500 prze- 
znaczono na ochronkę w Niw- 
ce, mar. 885.50 i kor. 106.50 
na plebiscyt Górnego Sląska 
oraź. mk. 100—wydano na 0- 


głoszenie sprawozdania w 
„Iskrze". | 
Wszystkim  ofiarodawcom, 


kwestarkom i kwestarzom skła- 
da serdeczne „Bóg zapłać” ko- 
mitet. 

Teatr H. Czarnackiego wyjeż 
dża na jedno przedstawienie 
na Saturn, gdzte dany bądzie 
„Baron Kimmel“. 

Jutro premjera „Alzacji”. 

W piątek w Dąbrowie „Or- 
feusz w piekle“. 

W sobotę po połodniu „Pol- 
ska krew“, wieczorem przewy- 
borna, pełna humoru oporetka 
Milloeskera „Palestrant". 

W niedzielę dwa przedsta - 
wienia: popołudniu arcywesóła 
„Dama od Maksyma“; wieczo- 
rem— malownicza opera buffo 
„Orfeusz w piekle". 


Jubileusz Władysława Kisjelew- 
skiego, Zasłużonego artysty, 
który przez lat 30 z wiesznie 
jednakowym zamiłowaniem i 
oddaniem się dla sosny pol- 
skiej przeszedł przez różne 
kleje, przez róże, a może 
częściej przez kolce, których 
sztuka, pomimo wszystko, ni 
szczędzi swym kapłanom, 0- 
trzymał jeden wieczór wyłąca: 
nie dla -sisbie na nozczanie 
jego prasy. Artysta na ten 
wieczór wybrał jedną 2% pię- 
kniejszych sztuk doby obesnej 
Leroux i Camillsa „Alzacja“, 
w której będziemy mieli moż- 
ność sprawdzenia ráz jesxcze, 
jak strasznym, jak zaciętym 
wrogiem jest niemiec dla każ- 
dego, kto nie jest niemcom. 
Gra artystów dopełni wrażenia, 
jakie autorowie tej sztuki 
chcieli wywołać u publiezno- 
ści. Sądzić więc należy, że 
wieczór czwartkowy zapełni 
salę po brzegi dla uświetnie- 
nia jubileusza, jak również dla 
zapoznania się z tak piękną 
sztuką, jaką jest „Alzacja“. 


Dla uczącej sig młodzieży prze- 
znaczone zostało przedstawie - 
nie popołudniowe na nadcho- 
dzącą sobotę Dia urozmaice- 
nia repertuaru tym razem wy- 
brano jedną z melodyjniejszych 
operetek „Polską krow*, która, 
jak do niedawna „Krysia Le- 
śniezanka*, będzie zachwycać 
młodzież dźwiączną muzyką, 
jak również treścią, nadającą 
sią ze wszech miar na roper- 
tuar młodociany. To też przy- 
puszczać należy, że widocznia 
teatru w nadchodzącą sobotę 
po południu będzie zapełniona, 
a kase, jak dotąd bywało, bg- 
dzie w oblężeniu. 

Nowe csny dzienników. Pisma 
warszawskie podniosły ceng 
prenumeraty do 26 marek 
miesięcznie, w sprzedsży zaś 
ulicznej numer „pojedyńczy 
kosztuje 1 markę. 

Przypuszcaamy, że wobec 
togo, czytelnicy ocenią nalo- 
życie dobrą wolę wydawców 
sosnowieckich, którzy pomimo 
szalonej drożyzny podnieśli 


bardzo nieznacznie cenę wy- 
dawanych przez siebie pism. 


Ofiary. 


(Złożono bezpośredzie w „iskrze”) 


P. Jałowiecka złożyła mk. 20 
na żołnierza polskiego. 

Władysław Rawa złożył mk. 
56 na plebiscyt na G. Sląsku. 

Zamiast wieńca na grób ś.p. 
Ernesta Breuera firma Mathei 
gkłada na biednych uznania 
redakcji mk. 500. < 


(Pieniądze powyźsze wypła- 
eiliśmy poleconej nam biednej 
rodzinie za zgodą ofiarodaw 
ców, za pokwitowaniem.) 

Zamiast biletu na przedsta - 
wienie straty ogniowej ochot- 
niczej w Sosnowcu Włodzi- 
mierz Stawicki składa na ple- 
biscyt na G. Slasku mk. 20.; 

Sprostowanie. W Nè 48 „Iskry“ 
ż dn. 19 lutego w dziale ofiar 
mylnie wydrukowane zostało 
nazwisko: zamiast ś. p. B le- 
sława Gyskiego, powinno być 
Tyszkiego. £ 


Bezrobotnych w Zagłębiu 
niema! 
zapomogi pobiera 569 kobiet. 


j 


Mamy do zanotowañia bar - 
dzo pocieszający objaw: w Za: 
głąbiu niema bezrobotnych. 
Wszyscy zarejestrowani, a by- 
ło ich tysiące znaleźli pracę, 
tak, że dzi$ urząd pośredni- 
ctwa pracy sprowadza do Za- 
głębia, do fabryk i kopalni, 
robotników z innych miast, 
gdzie dotąd nie uruchomiono 
przemysłu i gdzie są jesżoze 
ręce wolne. 

zapomogi otrzymuje jeszcze 
tylko 569 kobiet, które rzeko- 
mo pracy znaleźć nie mogą. 
Jesteśmy najmocniej przeko- 


Sosnowieo0, 3 marca. 


nani, że każda m nich przy 
"staraniu i istotnej chęci do 
pracy zajęcie znajdzie. Rozpo - 
czynają się obecnie roboty 
polne, a choć Zagłębie nie jest 
prowincją rolnioza, to jednak 
w ożasie wojny nauczyliśmy 
się cenić ziemię i każdy jej 
kawałek jest uprawiony. 

Kte więc potrzebuje robot- 


"nicy, niech się zwróci do u- 


rzędu pośredniotwa pracy, a 
w ten sposób przyczyni się 
ostatecznego wyplenisnia 
tej plagi, jaką jest bezrobocie 
istotne lub udane. 


lie robi brak mioa. 


Ciekawa sprawa.—Wpadli w pułapkę. —Zasłużona kara. 


Jak donosi „Gazeta Łomż." 
przed sądem okręgowym w 
Łomży toczyła się sprawa, rzu- 
cająca ciekawe światło na to, 
co się dzieje na naszym ryn- 
ku wewnętrznym. 

W czerwcu 1919 roku, mie- 
szkańcy Kolna odozuli dotkli- 
wy brak mięsa, pomimo tego, 
iż rzeźnicy miejscowi mieli də 
300 sztuk bydła. Zawiadomio- 
ny o tym urząd do walki zli- 
chwą i spekulacją w Łomży 
posłał do Kolna dwuch delega- 
tów celem zbadania, czy brak 
mięsa jest związany z paskiem 
na bydło. Wiadomości, zebrane 
przez delegatów, prawdopodo - 
bnie były pozytywne, albo- 
wiem zarządzili oni rejestracją. 
bydła celem późniejszego Za- 
roekwirowania go i odesłania 
do Lomy. 


Przestraszeni takim obrotem 
sprawy rzeźnicy kolsńsey w 
osobach Berka Buraka, Ms- 
jera Bączka i Jaszki Sta- 
wińskiego w celu  zatrzy- 
mania bydła w Kolnie uplano- 
wali fprzekapić komendanta 
policji na powiat koleński p. 


-p. Radsiejewakiege „20 tym ce- 


u vprosili mieszkańca m. Kol- 
na Chaima Kozłowicza, by po- 
rozumiał się z komendantem. 
Kozłowicz, wziąwszy od nich 
2500 mk. wręczył je p. Radzie- 
jewskiemu, obiecując po po- 
myślnym załatwieniu interesu 
dodać jeszcze 500 mk. Ale spo- 
tkało go przykre rozozarowa- 
nie, gdyż w chwili wręczenia 
łapówki p. Radziejowski zawe- 
zwał umyślnie ukrytych w s4- 
siednim pokoju dwuch świad- 
ków, którzy stwierdzili fakt 
usiłowania przekupienia. 


Charakterystyczne jest Ze- 
znanie p. Radziejewskiego, w 
którym zzaznacza, w jaki spo- 
sób rzeźnioy koleńscy upra- 
wiali pasek na bydło. Ustęp, 
dotyczący tego szczegółu, przy- 
taczamy dosłownie: „Aczkol- 
wiek na rynku był dotkliwy 
brak mięsa, jednakża rzeźnicy 
posiadali do 300 sztuk bydła, 
które nabyli jeszcze cielętami 
i pozostawili za niewilkim' wy- 
nagrodzeniem na wychowanie 
u gospodarzy, wobec 02085 ©i6- 


Ead 


ląt tych nikt inny nie mógł 
nabyć”. W taki to sposób opa- 
nowuje się rynek i kieraje się 
| a z jaknajwiększą własną 
orzyścią i z nsibardaiej do- 
tkliwą odą publiczną. ` 

„ Rezultaty usiłowania przeku- 
pienia okazały się nadsr smu- 
tne, gdyż sąd okręgowy w 
Łomży skazał Chajma Kozło 
wicza na 1 rok więzienia, a 
Berka Buraka, Mojera Bączka 
i Juszkę Stawińskiege po roku 
więzienia i 10.000 marek kary. 
Charakterystyczna, że gdy po 
napadłym wyroku sąd zażądał 
od tych panów  dziewięćdzie - 
siąt kilka tysięcy marek kau- 
cji, to suma ta w ciągu kilku- 
zastu minut została sądowi 
złożona. i 


Dr. KEKAŁO 
Lekarz weneryczoego szpitala w Będzinie. 


Choroby weneryczne, skórne i mo- 
ezo-płciowe. Samogwałt. Płciowa 
-miemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prep. 606 | 914. 


Najnowsze sposoby leczenia. 
Przyjmuje codziennie mężcz yzn od 5 
do 7 po poł., kobiety od 4 do 5 pp. 


W dni świąteczne mężczyzn od 10 do 
12 przed poł. kobiety od 12 do l pp.. 


` 


HISZPANKĘ, INFLUENZE 


KĄTAR i wszelkiego rodzaju 
przeziębienia leczy 


Calcisal — $piess 


wypróbowany i zalecany środek przez 


lekarzy. 
CALCISAL—SPIESS używany być mo- 
że również dla dzieci ponieważ przed- 
stawia tabletki małego wymiaru. 
Prżepis znajduje się przy każdym 
; pudełku. 
Ządać w aptekach I składach aptecz. 


Dr. Hejman 


choroby uszu, nosa l gardła, 


Kołłątaja 10 (Mikołaje wska) 
od 4—8 popołudniu oprócz świą 


Telegram 


Xemunikaty polskie, 
teh sfP; A. Bo 


Komunikat sztabu gon. m g. 
2 miarca 


Froat IIt.-slałoraski. 


Patrole nasze rozpędziły pla- 
cówki bolszewickie w rejonie 
jeziora Osweja. Na wschód od 

tyczy odparliśmy podsuwsją- 
co się pod nasz frónt nieprzy- 
jacielskie oddziały wywiadow- 
cze. Zresztą na óałym froncie 
poważniejszych starć bojowych 
nie było. 


Front wołyński: =: 


Wypśdem w rejonie Stum- 
palce rozbiliśmy oddział ka- 
walerji bolszewickiej, biorąs 
1 karabin maszynowy, 4 jeń- 
ców i znaczny materjał wo- 
jenny. 


Front podolski. 


Działalność patroli wywia- 
dowczyeh. 


W mast. gnefa sít. gen. 
l Kuliński płk. 


-Aprowizacja miast. 
Warszawa, 2 marca. 
(P. A. T) 


W tych dniach wyjechał za 
granicę z ramienia Tow. apro- 
wizacji miast polskich dyrek- 
tor Wyczółkowski w eelu zor- 
ganizowania masowego 


artykułów pierwszej sake 


naszych misst. 


Pezajschady 
przez 60 wagonów. 
Cudem ocalony. 

Częstochowa, 1 marca. 
„Kur. Częst." donosi: 
W dniu wozorajszym dziesi 
oczekując o godz. 8 rano na 
pociąg szkolny na Ostatnim 
Groszu, próbowały dostać się 
na przechodzący wówezas po- 
ciąg towarowy. Mimo ostr 
żeń posterunkowego i kolej 
rzy, jeden z chłopców, nazw 
skiem Wituła, uszoepił się wā- 
gonu i uderzony stopniem do- 
stał się pod koła, które wcią- 
gnęły go za ubranie między 
szyny. = AE 
Wypadkowi temu  przyglą- 
dali się kolejarze, mi ig- 
nymi ojciec chłopca, stojący 
bezradnie. Po przejściu po- 
ciągu, składającego się z 60 
wagonów, ojciec pobiegł, aby ` 
zebrać szczątki syma, lecz ja- 
kież było jego zdziwienie, gdy 
syn wstał gs słowami: „t 
nic mi sią nie stało". 
Chłopiec zdrów i cały udał 
się do domu. l i Eo 


Ucieczka Denikina. 


Warszawa, 2 marca. 
(P: A. T.) * 
Ukraińskie biuro ` wó 
donosi, że część armji Deniki- 
na z gen. Brodowym na czele 
opuściła Odessie, uciekając w 
kierunku granicy Ramu 
gdzie spodziewała się znale 
ochronę rządu rumuńskiego. 
Oddział gen. Brodowa liczy 5 
do 8 tysięcy ludzi i składa 
sią przeważnie z oficerów. 


- Przedstawiciele Fie- 


landji w Warszawie. 


Warszawa, 2 marca. 
(P. A. T.) 

Jutro przyjeżdżają do War- 
szawy przy dztawicielo Finlan- 
dji celem udziała w naradzis 
w sprawie pokoju z Rosją. 


Przepisy. co do rzezi, przewozu i RTTY mięsa. 
Kinlsterstwo Saw Wewnętrznych. Wydział Weterynarii Ne 28542 —N—TIIG. 


P223 Bydło FA ma być wyłscznie rzezane na rzeź- 
niach kowutvelnych, przyczem każda tusza mięsa ma być 
cpatrzena odpowiednim stemplem. 
P.*8. „Mięso w całych tuszach i ćwierciach, przewiezio 
ne z jednej miejscowości do drugiej, ostemplcwane stosow- 
niedo P. 2, podlega powtórnym oględzinom sanitarno -wete - 
rynaryjnym 
Osoby, njestosujace się do powyższych przepisów, po- 
dlegsją karom administracyjnym. 
. Powołując się na powyższe przepisy M. S. W., podają 
do wiadomości osób interesowanych: 
31410, do Sosnówca włączone są miejscowości: Modrzejów, 
Konstantynów, Sroduls, Radocha, Milowice, Pogoń, Wygwiz- 
dów i Sielce, wobec czego na te miejscowości rozciągają się 
przepisy o biciu bydła jedynie w rzeźni wiejskiej w Sosnowcu; 
2-0, w celu zwalczania potajemnego uboju {orsz sprze- 
daty w "Scznowcu więsa przy wozowego bez powtórnych oglę- 
b rierogaciany 


Zarząd Polskiego Ad W ipei 
Pracowników Przemysłowych. i Handlowych 


Stanisławów, 25 lutego. deere 
- w Zaglębiu Dąbrowskim 
prosi wszystkich członków którzy. wpłacili gotówkę na ja- 
rowanego) kwitu, ażeby zechcięli zgłosić się przed 15 mar- 


Już od dlutszego czaEu ter- 
roryzowsł Wiktor Kostiuk, a- 
gent biura wywiadowczsgo 
pay ekspczyturze D. O. G. w 
tanisławowie, tutejszych fbr- 
wateij, gdy zachodziła potrze- 
| zetknięcia sigs nim w 
sprawach vrzędowych. 
A spraw tych „trzędowych* 
aj szukiwał ien  sgent 00craz 
nięcej,. gdyź przy tej okazji 
mógł wym uszzć „pokaźne kwd- 


Oddzisłów w celu stwierdzenia stanu swego rachunku i 
zamiany prowizorycznego kwitu na sznurowy. 

Po upływie powytszego terminu Zarząd Związku ze- 
strzega się przed odpowiedzialnością za jakiekolwiek 0- 
myłki, któreby mogły wyniknęć u członków, nie posiada- 
jących formalnych kwitów. 

Jednocześnie Zarząd qrosi tych członków, którym 
wydano już kwit na materjał bieliźniany, ażeby wybrali 
należny im towar przed 4 marca b. r. 


3 

kiekolwiek materjały i nie posiadsją formalnego (nume- 

= 

3 

ca b. r. do Biura Centralńego Związku lub odpowiednich 
| tulem „łuszowania” r02- 
> maitych, izekok o niedozwolo- 
nych lub wręcz wzbronionych 
©zynności, które wywleczone 
na światło dzienne, mogłyby 
rzekomo . narazić gr 
edz- 


nych cz kozy dzin, temu, kto doniesie o zabiciu "ER 


Oh £ AE. w domu u pp. rzeźników, płacę:* ms 
gdy wszystko wy “od konia, bydlęcia lub wieprzka 200 mk. 
mio zaj iw gdy się okazałć, od cielęcia |. ZE ap Z 25 mk. a 
Hi taszek Ka na swym |w domu u pp. skle ikarzy: : 
iir u wiele-grzechów i ta- f od konia, bydlęcia lub wieprzka 100 mk. 
kich nieczystych sprawek jak fu ozób R PE watnych: 
wymuszania, nadużycie władzy dita Da lub cielęcia ŻĘ: 5 mk. podaje. do wiadomości, że 


y don esienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez 
przedstawienia do powtórnych oględzin (w myśl P. 8 prze- 
pisów ministerjalnych), płacę:3 
od bydlęcia lub wieprzka . 
od eielącia ,. . . . « N 


Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu 


J. Cwadjgenhait. 


urzędowej, wymuszenie, zeznań 

ez przykładanie rewctweru 

o czoła swych ofiar, a na- 

wet kradzieże— tutejszy komi- 

si LA olieji pipen, przy- 

o aresztowania Kostiu- 

ka i sdn do. aresztów isa 

du okręgowego, gdzie będzie 
odpowiad 


50 mk. 
15 wk. 


wydał aprowizat jaj vea 


| RB, | | 
powin zł ne edit ht, ktm 


Magistrat. miasta Sosnowca ą 


dał -za sw6 „uraędo- 
wanie”,  , 
„Gazeta Por/* pierwsza robi 


3 


; pimay nisze Kost tył : = Tm | | 
| skim w czasłe naj uke | OMOCNIK buchaltera OGŁOSZENIE. 


| skiej, a obecnie jako obrządku | 
| m. ów katolickiego i rusin za- 
> jęty był w ekspozyturze odd- | 


"W myśl rozporządzenia Ministerstwa Aprowizacji raz < 


mogący się wykazać praktyką Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, ogłoszonego - 


z ładnym ehara- - w Dziep. Ustawodawczym R. P. z dnia 9. 1I. Ne 10 i Mo- 
i z Dianina a (bo gk j młedi człowiek Etr ais nitorze Folskiń a:dnla 4. II. r..b. 26 30,azt. 2,:pinjejasgi 
5 śledczy! 7. przypomina się i poleca wszystkim handlującym zbożem > 
i poszukiwani. wzgl. przetworami zbożowymi, a. posiadającym powyżej 


5 cont, ment., zgłosić się do Starostwa (Referent Aprowi-- 
zacyjny) najpóżniej do dnia 6 marca r. b. w -celu zamel- 
dowania posiadanych praeż siebie ilości oraz wypełnienie 
‘odnośnych deklaracji. i 
Winni niestosowania się do powytazego rczporządze- 
nia ulegną karze w/ drodzó administracyjnej, stosownie'do < 
przepisów ministerstwa Aprowizacji. i 


Będzin, dnia 28 lutego 1920 roku. 


Piśmienne zgłoszenia z podaniem rekomendacji pod adresem 
* „Bank Handlowy w Warszawie, Oddiał w Będzinie”, 


~ ODER DWIE COR VP OP RADAR ODCOG OPRAC I 


> Biż 4 bil 
dniu 21 lutego r. b, od 


; Polskiego Związku Zawodowe- 
8% „Pracowników  Przemysło- 


Doktór 


al. św. gy Merji t. f. 


biu Ditrost i zyzałom s : Referent EE ACE Starosta 
mogę Z.Kas spiecz r medyc na powi iński EO z PPR ! 
per! cB, zwląsku przyp - sitoa MUM AMDE air: En Broniatowski a powali, - w, z. R. Piwowar. 
cą po śmierci męża moje- 8 s sca e 
go'. p. Piotra GIiŚki,. mz Wal. Pilhy -lzłachia » „ „w Bzęsteckowie, 


pay" 
i 


"HE = 
ę wa rż 
+ Gy,” uż 


miejscu składam po- i j e p e i D gp m 
diakonie: i b. ordynat. kliniki ekoróh skór- “E Aleja ca gy gą arabas Grtószóni Zaginął: sao masay przez 
| "ai Syris Žona. nych, weneryczn. | moczo-płele- zak aryskiego. E d BE i 87 LO imię Szinmy £etosjRóa. „Zarócić do 
wych: Uiyw. prop. D14: Analiz, SHONSSY, skóre, dróg motre Iskry”. 
| r sik ; ko = wych i weneryczze, Zaginął paszpoti wydony przez 
> SEINE: arie ad 27 9—12 rano i sakati p? S do sprzedanio przybory GO tr- 5] %1 oda niemieckie. na 
3 - [Ratujcie włosy! 11- 1g.i €£—8 pp. Kob. 6—€ pp. odi? — 1 po poi, a b mik ich stożat: zWadownść mię Salomona Kadlmana. > 
k J B tja 32 Kępińs 
Boone lie Meiko a aonais obs) M PORZE Z i prao oSZENIE. 
A na łupież i wypadanie włosów ' Pok Pokój z" do wynajęcia ed zaras, Dę- sp Y © ha- obznajmionych z bachal- 
A wysyla spenne. eskapa k i rady bez- blińska 7, m. 5. i teta iposasoje pomena 5063 
T: i Fa słową w Sosnowca. Ole 
MESSI MKM. Dpi | Zaginął Ca DER MO oko 
> Oan akiti : maiia w Lai rzez wladze niemieckie. . danego m akty? — 
- — Ta i a 1 ambarg wy any A ? 1 s 
> ob si s z 8 coz] u przez władze sieniaskie: y Bacznosć! pia zaj aize 
_ |Boraks krystalizowany | =% świąstne dla żołnierza” Gy- Brzerzowicy seas siete: sa hem eoan 
| 3 y w „Qospodzie żołnieTr- nie, komórki, Kawal, „3 Rode mośel p p RTU iż erg- 
2 > FeLi i i Wiadomość w redakcji „Iskry“ m 
= |1000 kg zarsz do nabycia Ua YA Magiel gta aim  OhłOpozyk "iu" timi 
; » s domość ul Wiejska Me 55. 
DOM BANDLOWY i W doironce N1, Pogoń, ZAGINĄŁ mege mni Potrzebny m AA 
3 ST. RESZCZY 8 m HE ul. Średnia $8 i w sklepie imię leka Kantora. EANET chzjczńe E, Wasserman, Starorosnowiso- 
: Katowice, ul. Sachsa 4 IL (Górny Slask). P. Kaszyńskiej, Renard. Zaginąłg: Bztwdisiiego wydany IE M mię iah 
3 przez władze niemieckie. ; Bzarf wydźny przez wła- 
| e aT PASE st riara 
= Zaginęła rzadzi: | 
8 . y na imię, 
za sz s Franciszka Wodziokiago, 
5 Sprawozdanie z Wigiljij na żołnierza polskiego w NIWCe. ram” zem 
2 K eiczer. ką pokój z „Raj | pe 
RAZA szukuje posady: Windómość „Iakra* Dą. 
A : x - =bro 
| PRZY CHÓD R OZCHÓD wa, 
5 jiii zza Tanio „ae z og dębowy 
ke Wigilja i upominki dla „żołnierzy Tei n E ia a patan a Si 
5 Naucz cielstwo z gminy Niwka, gilja 1 upomin a „boinier TPE legitymecja żywnościo- | 
mó nuaya sok AMEN w.Dsńdów ce Na ochronkę w Niwce 800 Zeginęła mać WER 
> Kopalnia „Balna” „ Plebiscyt Górnego Sląska 885 | 60 | 106 | 50 Józefy Wodz ckiej. "M 
A Lista PP. i e i Za ogłoszenie sprawozdania w „lskrze“ 100 rotrzępna po Z Wiadomość | 
az są 5 cźmińs adown Qzysta M 3 ` i 
3, KA; DY; ord: AT Ź.DOWGdN aid, WR 
»  „ Krygierćwny | z Aż Z powodu RE ph 
; ścińskiej” ski, umeblowanie je ja pokoju i rzeczy 
= A - A Jar r A sa Pow liken ny „kuchante, Kopslwia: Rias ki A. Mifka. 
= >-  „ Gołówry i nowak) YNY, 
o. " 


'Kierki-Kcmisarza z Moćrzejowa 


Razem maj Sc ssul ar 40 | 106 | 60 


